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B u f e t  o b f i c ia  z a o p a t r z o n y ,

Wymowa faktów.
Zwycięski pochód armji polskiej 

Wgłąb Ukrainy ku prtfstarej stolicy  
Włodzimierzowej jest czemś w ięcej 
nieskończenie niż olśniewającym  
sukcesem polskiego oręża i nowym  
Uściem wawrzynu, wplecionym  w  
Wieniec chw ały bohaterskiego żoł
nierza.

Cele polityczne obecnych działań 
Wojennych, zaznaczone zostały w y 
raźnie w  odezwie Naczelnego Wodza 
<lo narodu ukraińskiego. Polegają  
one na wyjarzm ieniu narodu ukra
ińskiego z pod czerwonego '  imper
ializmu Moskwy, stworzeniu w a
runków zgodnego sąsiedzkiego współ
życia ludów Polski i Ukrainy i  zbu
dowaniu tamy niezmożonej prze
ciwko usiłowaniom w iecznie zabor
czej Rosji, prącej nieustannie na 
fcachód ku ciepłym morzom.’

Żołnierz polski, spełniając rozkaz 
Naczelnego Wodza, przemierza dziś 
równiny Wołynia i Kijowszczyzny, 
te same hasła niosąc na sw ych  
•itandarach, jakie św ieciły  naro
dowi polskiemu, ilekroć porywał się  
4o w alki o wolność. Żołnierz polski 
Jo nie okupant niemiecko-austrjacki, 
jdący rabować ukraińską pszenicę 
dla wygłodniałego Yaterlandu; to

najmita, gotow y za pieniądze i 
^ćdkę wprowadzać prawem i lewem  
kęsow ych  panów i półpanków w

ich dawny stan posiadania, w ym ie
rzając przytem chłopu „sprawie- 
d iw o ść“ batogiem, kolbą i  strycz
kiem. Krokami szeregów  naszych  
nie kieruje hasło „jedinoj i  niedie- 
lim oj“, w praw iające w  ruch bandy 
denikinowców. Szeregom tym raczej 
błogosław ią jasne duchy legjonistów  
Dąbrowskiego, którzy u schyłku  
XVIII w . na polach Lombardji za 
naszą i  cudzą wolność umierając, 
nietylko na epoletach lecz i  w  ser-? 
cach w ypisane mieli, .że .ludzie  
w olni są braćm i“.

Tradycyjna idea w olnościow a i  
nowoczesny duch zm artwychwstałej 
Polski starły się  z materjalną siłą  
gw ałtu  i ucisku, ucieleśnioną w  
dywizjach m oskiew skiego żołdactwa, 
zbrojnego w  zagrabione tanki i 
armaty. A przecież dywizje te legły  
w  proch przed stopami herolda pol
skiej idei —  żołnierza polskiego, 
którego towarzyszem nieodstępnym  
stało się  zw ycięstw o.

Polska —  posłuszna genjuszow i 
politycznemu sw ego Przewodnika —  
w  zaraniu odrodzonego bytu zdo
bywa się  na w ielk i w ysiłek  prze
orania gruntu pod te olbrzymie za
dania, jakie jej przypaść mają w

- budowie historji idących wieków. 
Około w ysiłku tego skupia się  i  
jednoczy cały u - ó i  pozostawiając
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Krotochwila w 8 aktach A. Kratza.

na stronie małą garść zaw istnych a 
upartych malkontentów w  rodzaju 
ludzi, którzy przez czas wojny ni
czego nie zapomnieli i  niczego się  
nie nauczyli. Polska daje wyraz 
nieskrępowanej swej państwowej 
woli, nie oglądając się na kaprysy
i krzywienia nieproszonych opie
kunów, ubierających geszefty kapi
talistyczne i dyplomatyczne m atactwa  
w  szaty obłudnych irazesów  o po
koju, w olności i  sam ostanowieniu  
narodów.

1 oto pierwsze dni zaledwie 
niepowstrzymanej ofensyw y polskiej 
w yw ołują szereg faktów, św iadczą
cych o tem, jak głębokie rysy żłobi 
zw ycięski bagnet polski w  świado
mości rządów i  narodów europej
skich, przywykłych liczyć się w  
polityce z realnym czynem w yłącznie. 
Ambasadorowie biegną z wyrazami 
gratulacji i uznania; prasa europejska 
prześciga się  w  zachwytach i u- 
przejmościach. Łotwa pod pierwszym, 
lepszym błahym pozorem zrywa to
czące się już w  Moskwie rokowania 
pokojowe z Sowdepją. W ślady jej 
skw apliw ie podążają Finlandja i 
Rumunja, które, przerwawszy po- 
kątne konszachty z wysłańcam i tow. 
Cziczerina, postanawiają wszcząć 
ewentualne pertraktacje w yłącznie  
w  ścisłem  porozumieniu z Polską i 
pod jej przodownictwem.' Koncepcja 
ścisłego  sojuszu państw t. zw. kre
sowych, zagrożonych przez wspól
nego w roga - -  Rosję, nadwątlona 
wskutek niezupełnie udanych kon
ferencji warszawskich, odżywa dziś 
w  całej pełni, narzucając się wprost 
nieprzeparcie odpowiedzialnym poli
tykom narodów zainteresowanych.

N aw et najczulszy barometr poli
tyczny —  sfery bankiersko-gieł- 
dziarskie, opanowane przez wrogi#  
nam z gruntu żywioły, —  te zmu
szone są, acz ze zgrzytaniem zębów, 
reagow ać na polskie zw ycięstw a 1 
notować poważną zwyżkę biednej, 
upośledzonej marki naszej...

Stało się  dobrze, jak się  stało. 
W yszliśm y z błędnego koła jałow ej 
dyskusji i obstrukcji politycznej, 
uprawianej przez stronnictwo, któro 
ula nasycenia sw ych partyjnych  
ambicji posunęło się aż do wykra
dania taj nych dokumentów Min. spraw  
zagranicznych. Pp. Grabscy i  Luto
sław scy nie mają sił na szczęście, 
by powstrzymać sunący śmiało w 
przyszłość — rydwan naszych losów, 
czepiając się kurczowo szprych jego  
kół...

A jednak zadanie nasze ledwi«  
zaczęte dopiero. Nie dosyć na tem, 
że ułan polski w  sinych wodach  
Dniepru się przejrzy, a Wódz Na
czelny rewję na placu św. Zofji od
będzie. Gdy armja dzieło sw e ju i  
zakończy, na scenę w stąpi —  dy
plomacja polska. Oby ta dowiodła, 
że jej rozum państwowy i przewi
dywanie nie wloką się za wojskiem  
„jak obozowe ciury“, lecz wybie
gają wprzód, jak rekonesans lotny, 
uskrzydlone pragnieniem służenia 
Ojczyźnie.

W ówczas dopiero, gdy daleko
wzroczna i demokratyczna polityka 
polska czyny orężne w  trwrały kapitał 
spokojnej przyszłości przekuje, Pol
ska owoce sw ych zw ycięstw  bea 
troski spożywać będzie mogła.

B. D.
------ o------ -

Polityka ludu w Poznańskiem.
(W aika z  se p a r a ty sty o z n e m i za k u sa m i reakcji).

^ W ielm ożna Pan i Reakcja, nie znaj
du jąc podatnego  dia siebie g run tu  na 
2icm iach byłego K rólestw a, ob ra ła  so 
bie siedzibę w Poznańskiem  i zaciekle 
broni tej tw ierdzy, przeciw działając za 
w szelką cenę zjednoczeniu  Polski, swą 
n iecną tak tykę  s ta ra  się ona upozoro- 
w ać wolą całego ludu poznańskiego, 
k tó ry  widzi rzekom o w stosunkach  war- 

•ssjw sk ich  typowy obraz anarch ji i sprze
ciwia się o sta tecznem u za ta rc iu  granic. 
W ystarczy jednak  uwa£n':*j zbadać s to 
sunki poznańskie, aby slą przekonać, i t  
lud polski żywiołowo pragnie połączenia

się z M acierzą a  obszarnlczo-kapitaH - 
styczna reakcja  m a sprzym ierzeńców  
tylko w szeregach haketyatów  pruskich. 
Świadczy o tem  przytoczony poniżej ar* 
tykul .P raw d y " , o rganu  stronnictw a, 
skup ia jącego  pod swemi sztandaram i 
w szystkich robotników  wielkopolskich, 
k tó ry  pod ty tułem  .Z jednoczenie — obo
wiązkiem narodow ym * — pisze:

K ałde  zacietrzew ienie w jak iejbądf 
spraw ie końćzy  sią przegraną, m o i«  
w ięc być zaniedbyw ane, lecz nad zacie
trzew ieniem  przeciw ników zjednoczenia 
P o lsk i ni« sao łcw y przo lić  do porządki!
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dziennego, bo ujaw nia ono  objaw y pa
tologiczne, tern pow ażniejsze, ie  posia
dają c h a rak te r antypaństw ow y.

Gdy za czasów  pruskiej niewoli 
p rasa ha aty^tyczna okazała swe uzna
nie artykułowi którejkolwiek gazety poi- 
«Hej, na tenczas  piętnowa o występ 
owej gazety jako czyn nierarodowy, 
twierdząc, że uznanie prasy hakaty- 
itycznej wystarczy jako dowód. A cóż 
•ię dzisiaj dzieje? Prasa  reakcyjna za
mieszcza nam iętne  artykuły  przeciw 
»jednoczeniu Polski, burzy w ten spo
sób lud na Górnym Śląsku przeciw.wła
snej Ojczyź-łie, twierdząc, i e  w Galicji
I Koni'resó%vce panują  takie stosunki, że 
W i < - ] opo ls’ a  musi się Bej arować,» zagra
niczne pisma hakatystyczno - żydowskie 
powtarzają z uciechą i" z uznaniem a r
tykuły polskiej prasy reakcyjnej i do 
wodną na rodstaw ie  tych artykułów, że 
Wielkopolska wrogo usposobioną jest 
w ględem Rządu polskiego i Naczelnika 
Państw a i że nie chce łączyć *ię * r©3ztą 
Polski. Rząd pruski na tom iast zużywa 
ten  niaterjał, jako środek agitacyjny 
r a  obszarach  plebiscytowych przeciw 
Polsce.

Saparatyzm u dzlelnlcowa<?o życzyć
sobi« tylko m ogąduaze  i.ramsraki.e, któ- 
•o,i.łówny zarób ik w postaci pieniędzy
i władzy c.icą włożyć do własnych Me- 
f/.enl, a ojczyźnie rtuc ić  tylko ochłapy. 
Dla te o też, ch ąc pokryć swe zamiary, 
twierdzą, że nasze zyski dzielnicowe są 
zyskami całe,'jo kraju. Bardzo pięknie, 
lecz z d a e  mi aią, i e  obowiązkiem na
szym narodowym winno być ciążenie do 
tego, ażeby zyski całego kraju były i 
naszemi zy»l ami.

Wiedząc, i e  społeczeństwo nasze 
jeat zmaterializowane, straszy ai-; w 
kłami.wy sposób s tra tam i mst«r;ainemi 
w razie ziedno-zcnia, a są  io tylko 
ognie sziucane, k tóre mają oślepić spo* 
ł czsństwo, ażeby nie widziało u .rytych' 
celów partyjno-politycznych. Lecz za- 
Łicw ten przynosi odpowiednia żniwo, 
bo oto w zawiadomieniu o zebraniu 
spółki Z w ą ik u  f a b r y a n tó w  t  pow oJu

zjednoczeni* czytamy: .czas  najwyiszy 
wstrzym ać te niewczesne zapędy w o- 
atatnie} chwili, n'.e chcąc  dopuścić do 
ponownego, lec* już dobrowolnego roz 
bioru kraju*. A więc Xzwarty rozbiór 
Polski, dokonany przez własnych Jaj 
■ynówl Czy rumieniec wstydu nia oblał 
twarzy tych, którzy pisali t a .  potw orne 
t łow a?  To są  skutki naszej au tonom  ', 
to  są skutki d ą łe ń  separa tystycznych  
tych, którzy, naś!a^u!ąc warchołów po
litycznych dawnej Polski, gotowi każdej 
chw li poświęcić dobro kraju dla pry
waty.

A cóż sią tymczasem u n ss  dzieje? 
Party jność, prywata, p rote  cja i nepo
tyzm rządzą w naszej dzielnicy. Panuja  
jeszcze duch pruski chociaż w polskiej 
szacie. Bo jakżeż inaczej to  nazwać, je
żeli urzędy miejskie przysyłają nam 
dzisiaj jeszcze listy pisane i- ad resow a
ne po niemiecku, J.eieli M a g is t r a t  odno
si si^ więcej niż przychylni« naw et  do 
tych Niemców urzędników, !;!órzy r a ź 
niej byli ‘-»akatystumi, Jeżeli „der H-:rr 
Landsshaupim ann* rozporządza, żc w 
s tarostw ie  ' rajowym języi iein urzędo
wym jest ję^y'-: niemiecki, jeżeli ruguje 6ię 
z wy isze ;t» sfa łowis a urzędnika Polaka, 
a miejsca to  o b sa d > a Niemcem, jeżeli 
w urzędach wyciąga się zo s tarych za
pylonych a k t  p r z e m y  skierowane za 
ęza3Ów pruskich przeciw polskości 1 
podług nich rządzi się w wolnej i dem o
kratycznej Polsce?

My ni chrom y fakirh rządów, my 
chcem y z jednoczona  z Polska, nam wy
starczą sam orządy powiatowa, celem 
chwilowego utrzymania naszej odrębno
ści gospodarczej. •

N ech lud robpe^y nie pozwoli sią 
obnia nucić hasłami separatyatycznemi, 
któro maią podstawę antypaństwową, 
niech lud roboczy jako fizycznie i du
chowo najsilniejszy odłam  społeczeń
stwa naszego, energicznem dążeniem 
do zjednoczenia u ratu je  byt i rozwój 
Polski.
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Zą:!a:i'a  s t r d ia ! t ó w .
W c i  ,ta\ 1’o.siii Związek Z w o d o  y 

r t  r ii . o . /  1 K m ij n ia r e y  wys tąp . ł 7 nowe-  
mi ¿ . o m i a m i  cl<onomicznemi.  W  runki 
p idwyższenia  do tychczasowego w y n a g ro 
dzeń.a str t \ \6 »  o 1'20& ekwiwalent  na 
buty podw yższony o 0 % ( lub buty) .  Ż ą 
d a n a  licz-i się od  dnia  wystawienia.

Ż ą d a n i a  r n f a o f n i k ć w  R z e ź n i  
Liajakicj,

Robotn icy R ztźn i m iejskiej w ystąpili 
z nnwemi żądaniam i podniesienia o o iyca -  
cz.ir. v ych zarobków  dla jednych pracow
ników  o 1502 1 d la drugich o 1302 licząc

o i  1 maja. D!a pracowników rzeźni ba
łuckiej o 2001 dla wszystk ch pracowników 
licząc od m ija  r. b.

Żądan ia  hotoJarry .
Dziś w gmachu Grand-Hotelu odby

ła się konferencja pi ze d sta wić cli Pohkicb 
Zw. Za ^  i zarządu Grand-Hotelu. Zarząd 
na wystawione iadania nie zgadza się, 
ofiaru ąc dla jednej kategorii 123 procent, 
dla drugiej 145 proc. i dla trzeciej 165 
proc. podwyżki.

W bec olbrzymiej róinicy pomiędzy 
żąda ni a n i  a warunkami zaof arewaneim, 
do zgody nie doszło i jest możliwość wy
buchu strajku.

Strajk przemyśl
Kiedy dnia 3 kwietnia b. r. Zw ią

zek Zawód. Rob. Przem. Żelaznego prze- 
t :ał żądania do Kom. Organ. Stow. Zaw. 
Przem. Metalowych, otrzymaliśmy od 
powiedź listowną, w której Panowie P rze 
mysłowcy powołując się na nieistniejącą/ 
umowę, zaznaczyli, że odpowiedzą przed
2 maja, i jednocześnie chwycili^się środ
ka, za ■pomocą którego chcipli róbotnika- 
metalowca sterroryzować, a więc wymó
wili wszystkim  robotnikom pracę "na 2 
tygpdnie.

Widząc jednak, że groźby lokautu 
robotnik się nie uląkł, przysłali nam P. 
Przem-, iż gotowi są pertraktow ać z de
legatami robotniczymi z poważniejszych 
firm, zaznaczyli jednakże, aby „delegaci 
opracowali więcej konkretne żądania, u- 
możliwiające pertraktacje, na podstawie 
bowiem warunków płacy, postawionych 
przez Zw. Zaw.. Rob., o jakimkolwiek' 
porozumieniu mowy być nie może“.

Tak argumentowali nasi panowie 
przemysłowcy jeszcze dnia 12 kwietnia 
Związki Zawód. Rob. po połączeniu się 
wystąpiły  solidarnie i na argum<*nty 
przemysłowców odpowiedziały przerwa
niem pracy  dnia 15 kwietnia nie czeka
jąc  wprowadzenia lokautu.

Dnia 16 kwietnia wybuchł s tra jk  w 
przemyśle włókienniczym i oczy w sz y 
stkich zwrócone zostały w tym  kierun
ku, s? o garstce metalowców zapomniano.

Gdy jednakże stra jk  W przemyśle

włókienniczym został zlikwidowany, gdzie 
robotnicy otrzymali pewne podwyżki, 
spraw a stra jkujących metalowców stała 
się aktualniejszą i odbyły  się 2 konfe 
rencje u  Inspektora Pracy; Na pierw
szej konferencji panowie przemysłowcy 
złożyli oświadczenie, uzależniające pod
wyższenie płacy od subsydjum, ewentu
alnie pożyczki rządowej.

Na drugi' dzień tj. dnia 30 kwietnia 
na konferencji zmienili swoje argum enty
i przez-usta profesora Okólskiego oświad
czyli, „że przem ysł żelazny jes t  drugim  
z kolei przemysłem polskim i, że prze
mysłowcy tejże b ranży  są  dość silni, że, 
mogą sami nie oglądając się na prze- 

' m ysi włókienniczy regulować stawki -na 
robociznę“.

Tu zaczyna się uwidaczniać cała 
przewrotność naszych przemysłowców, 
którzy potrafili swych gości z W arsza
wy wprowadzić w błąd, przedstawiając 
im ceny rynkowe na a rtyku ły  pierwszej 
potrzeby w Łodzi o 2 0 2  do G02 niższe 
od rzeczywistych.

W konkluzji przedstawiciele prze
m ysłu  zaproponowali robotnikom przy
stąpienie do. pracy  na warunkacłr, przy* 
ję tych  w Warszawie, a mianowicie: rze
mieślnicy mk. 76, pomocnicy 64, robot-* 
nicy podwórzowi 60, po naradzie jednak  
między sobą, biorąc pod uwagę, żo w 
Łodzi artyku ły  pierwszej po'trzoby są 
droższe, zaproponowali podniesienie* tych

staw ek  o 2«£ tj. »aemieślnikem po mk. 
91.20, pom«cnikom mk. 76.80 i robotn i
kom podwórzowym mk. 72 dziennie, ż ą 
dając natychm iastowego przystąpienia  
do pracy. * Robotnicy warunków tych 
wszakże nie przyjęli.

F. Dąbrowski.

W  niektórych dziennikach łódzkich 
z dn. 4 maja, w sprawozdaniu z obcho
du' rocznicy Konstytucji majowej, zamie
szczono m. in. informaćję, jakoby  „gene
rał  Olszewski odczytał przed oddziałami 
wojska nadesłaną depeszę o zdobyciu 
przez nasze waleczne wojska Kijowa“.

Ponieważ przedstawienie powyższo- 
go epizodu obchodu w takiej redakcji — 
w związku z nicpotwierdzeniem do dnia 
dzisiejszego pogłosek o zajęciu Kijowa 
przez kom unikat urzędowy — wywołać 
może w opinji najrozmaitsze komentarze, 
—D. O. Gen. uważa za niezbędne spro
stować, żo Dowódca 0. Gen. gen. Olszew
ski wiadomość o rzekoraein zajęciu Ki
jowa podał do ogólnej wiadomości z wy- 
raźnem zastrzeżoniem, że je s t  to tylko 
radosna pogłoska, pochodząca jednak  ze, 
źródeł pryw atnych, a n i c — urzędow ych

K a J e n d a r z y K .

Dziś Domiccli 
Jutro StanisławaN
Wschid słońca, 4 m. 20 
Z.chod „ 7 m. 34
Wschódksięiyca 11 m. 30 
Zacnód a 7 m, J7

lisporaM I i i i s i o r y c z n z .
7/V 1791. Tadeusz Kościuszko wyda

je pod wsią Połańcem sławny uniwersał, 
biorący w opiekę ludność wiejską i zape- 
wn.a,ący jej pewue prawa.

Z żyda 0f$m!z3CjI li Z B.
B i c z t  o £ ć  D .z3eS;.;Ca Q ś i rn a .

W  niedzielę, dn. a bm. o godz. 4 
pp. odbędzie się konferencja członków. 
Sprawy ważne!!! Uprasza o liczne przy
bycie Zarząd.

Z e b r a n i e  Z e r z ą d u  O k r ę g o w e g tk

W  niedzielę d. 9 bm. o g. 11 rano 
w Klubie NZR. (Piotrkowska 91) odbę
dzie si<? zebranie Zarządu Okręgowego.

Sprawy ważne. Listownych zawia-: 
domień nio wysyła się.

Tsotr, muzyka I szlaka.
T e a tr  Polski.

Ostatni występ St. Wysockiej.
Dziś, t. j. piątek d n h  7*go b. m. 

odbędzie się pożegnalny w ystęnn ie p o sp o 
litej tragiczki polskiej p. St. Wysockiej w 
nowowystawioaem i doikonale granem 
przez cały zespół misterjmn K.H. Rostwo
rowskiego p. t. .Miłosierdzie". Wieina ar
tystka, której kreacja niezapomniane po
zostawia wrażenie, róztoczy w roli Dzia- 
dówki cały zasób swego talentu i siły tra
gicznej. Widowisko dzisi» sze zgromadzi 
też w sali Teatru Polskiego tych wszy
stkich, którzy umieją podziwiać piękno i 
wieUość sztuki scenicznej.

Jutro o godz. 4 po poł. »Zmartwych
wstanie* Tołstoja, wieczorem zaś publi
czność bawić się będzie doskonale na „Z>. 
żartyin autom biliście".

W niedzielą po poł. .Mąż z grze
czności“, wiecz. „Miłosierdzie*. Rolę Dzia- 
dówki grać będzie p. Danajewska.

Owa wielki« w ieczo ry  a?lyotyr.sno.
We wtorek, dn. 11 b. m., o r a r  w 

śród-» dn. 12 b. m. odbędą się w Sali 
Koncartowej dwa wielkie w eczory ar
tystyczne ze współudziałem najwybi
tniejszych sił, a  mianowicie słynnej 
śpiewaczki koloraturowej B -rty  Craw- 
ford, znakomitej artystki T ea tru  Małego 
Mary Mrozińskiej, wybitnej tancerki kla
sycznej Haliny Szm jlcćw ny i balat- 
mistrza T e i t ru  Wielkiego Piotra Zajlicha, 
oraz świetnego i nieocenionego piosen
karza i iiumorysty Józefa Urstatna (Pi- 
kusio). A ompanjam»!nt fortepianowy 
objął prof. Ludwik U stein. W eczory 
te  niewątpliwie ze względu na udział w 
nich tak  znakomitych gwiazd a rtystycz
nych wywołają w mieście naazem ol
brzymie zainteresowanie. K ałdegodnla  
program  odm ieni^’. Bilety do nabycia

w księgarni A lfreda S trau ch a  ul. Dsfci* 
na 12,

Dyr. Ż e lazow sk i  t r a c k a  s l f  U a i r a  
łó d zk ieg o .

(r) D yrektor Żelazowski, k tóry  za
warł swego czasu z m iastem  urnowy n |  
dzierżawę T eatru  Polskiego w Łodm n» 
najbliższe sezony teatralne, telegraficzni« 
zawiadomił, że cofa swoją kandydatur^
i dzierżawy nie obejmie.

Z miasta.
U roczyata  n a b a ż e i t t « »  dz iękczynne ,

Z inicjatywy ęrona pań tutejazych 
odbędzie stę w nadchodzącą sobotę S b. 
m. punktualnie o godz. 12 i pół po poł. 
w kościele S-go Krzyża uroczyste nabo
żeństwo dziękczynny na intencję odno
szonych przez dzielną armję naszą wiel
kich" zwycięstw nad odwiecznym wro
giem.

Nie wątpimy, iż dnia tego świąty
nia zapełni, się szczolnio przedstawicie
lami wszystkich sfer tutejszych.

R w oata  na  P o ia k ą  M uotor* Szkolnt).
(r) Ju tro  se tk i kw esta rek  i k w e -  

starzy  w yruszą  na  m iasto, aby sprze
daw ać znaczek na  rzecz P. M, Szli. 
N iew ątpliw ie, znana z .ofiarności pu
bliczność łódzka, chętn ie  kupowaó 
będzie .znaczek, pam iętając , że przy
czynia się ten  do pow iększenia fu n 
duszów tak  pożytecznej insty tucji, 
ja k ą  je s t  P. M. Szk.

O fiarność na M acierz była i jeet 
najszlachetniejszym  objaw em  patrjo- 
tyzmu. Cele i zadan ia  te j in sty tucji 
— to ośw iata  ludow a.

Popierajm y Polską Macier* 
Szkolną!

P o m a g a jm y  arm ji.
Cr) Każdy, kto chce przyczynić s'q do 

wzmożenia przemysłu wojennego w Pol» 
sce uczyni to, zbierając i o Mają" do naj
bliższej Komendy-Pla u i Dow. Garnizo
nu łuski karabinowe i mosiężne, paski 
miedziane wojjóle łom metali póbdachat- 
nycli.

W myśl Dz, Roz!«. W. nr. 74 p. 2432 
znalazcy będą w>p!acon« nast^pu^c« 
kwoty:

Za łuski karab. i arraatn. mosiężne 
za 1 kg. mk. 2.

Za.paski miedziane za 1 kg. mk. 3.
Za palniui aluminjowe za l kg. mk, 4«

K onfe renc ja  StotwarzyitscA apożyw*
o «»•

Rada Okręgowa Związku Polskich
Stowarzyszeń śpożywcóv zwołuje w nie
dzielę dnia 9 maja o godz. 3 po południa 
w lokalu Polskich Związków Zawodowych 
(Gówna 31) konferencje Slowarzyszei spo
żywców z następującym porządk.em obracJ:

Zasady propagandy spółdzielczej fre* 
ferat Fe. Dąbrowskiego), N nvy statut Sto* 
warzy szert sp3źy*’Ców (reletat S. Dąbi o w- 
Sluego), W niósł .

N i konferencję proszeni są członko
wie zarządó **, kom s ;i rewizyjnych, orał 
interesujący się rachem spółdzielczym człon« 
kowie Stowarzyszeń.

L isty  d o  jońcńwr P o h k ö «  w  n lo w a l i  
bolazewićukitfj.

(r) Sekcja infornacyjno-wywisdo#' 
cza polskiego Tow. Crerwonego Krzyż* 
podaje do wiadomości, 'ż e  oprócz listó* 
do osób prywatnych w Rosji przyjmuj! 
te i  obecnie i lu ty  do jeńców z wojski 
polskiego w niewoli bolszewickiej jak rów* 
nież do V ej dywizji Wojsk Polskich na 
Syberji. Godziny urzędowe w dni powsze
dnie od 3 do 6 p j poł. Prosimy w^zy 
stkie pisma o przedruk powyższego.

Z dyrekfcji r o b ó t  p u ^ llozn yn h .
k) Państwowa dyrekcja  robót pu

blicznych Województwa łódzkiego przy ' 
s tępuje niezwłocznie' da  robót zabezpie^ 
czającyełi most i groblę szosową od wy
lewów W arty  pod Sieradzem, oczekują® 
w tym  kierunku współdziałania samo' 
rządu.

Projektowano roboty w razio dał' 
szego zwlekania w rozpoczęciu ich prze* 
Sejmik Starostwa Sieradzkiego będą  w£' 
konane we własnym zarządzie dyrekcji» 
w tym  w ypadku jednak  zostaną zużyt* 
fundusze dotacyjne, przypadające na p#' 
wiat sieradzki.

W sdao ią ii  i k a n a l iz a c ja  w  Łodzi.
k) Dyrekcja robót publicznych 

Województwa Łódzkiego wspólnie z Jfla'  
g istratem  tutejszym  opracowuje spraw i 
wodociągów i kanalizacji m iasta ŁodZ*»
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F n * a * i ! ) i y  B e i e n i d B l w a .
W ojewództwo w Łodzi podaje do 

publicznej wiadomości, że dnia 10, 11 i
12 bm. przenosi swe b iu ra  do nowego 
lokalu w hotelu .B ris to l“ p rzy  ul. Za
wadzkiej 11, w sku tek  czego urzędow a
nie w ty*h dniach będzie ograniczone 
io  załatw iania Bpraw b. pilnych, a in te 
r n ? id  zechcą się w  tym  czasie zgła
szać ty i ko w spraw ach bardzo w ażnych
i niocierplących zwłoki.

R o p i« |  i t iam iook lo .

k) S łc i*ną  zwra^-ają uwagę, d la- 
ezego w zakładzie ieczniczym „Unitas“ 
przy  ulicy Pustej, prowadzonym i będą
cym własnością lekarzy Polaków, dotych
czas figurują  napisy niemieckie. We 
wszystkich  oddzialacn tego zakładu, wo 
wszystkich ubikacjach spotykam y obok 
polskich, tabliczki z napisami w języku  
niemieckim.

Co to jest?  Co to znaczy?
U r a c z y s i o t ć  s j o n i s t y o i n a ,

(k) Z okazji przyznania na ostatniej 
konferencji w San-Remo przez mocarstwa 
koalicyjne prawa uarodu żydowskiego do 
Palestyny, sjoniści łóizcy u.ządzili pochód 
demonstracyjny, w którym brały udział 
polityczne partje żydowskie, związki i sto
warzyszenia ze sztandarem. Po modłach 
w synagodła pr;y ul. A e  i Kościuszki, 
gdzie przecicwiał cr. B raud ', szodł po
chód ulicami: Z elouą, Pi«tik,/W3ką, No
wo. niejaką do T jo tibw a, gdzie zapow e- 
dziuno ćwiczenia gimnastyczna i sporto
we harcerzy ż/dów.

W pochodzie brało udżiał ękoło 40 
tys. osób. Nia ob<s;ło s.ę jednak bez 
awantury. Na' Nowomiejskicj podniesio
no okrzyk: Niech żyj« Leain i Trocki.

Wówczas policja konna ro Ts»dziła eręść 
tłumu i aresztowsła kilkanaście osób.

Zawsze znajdzie się choć jeden żyd 
szczęty.

Z« sp « r tu .
W niedzi-]?, dn. 2 m aja na boisku 

a p o r to w y m  w H elenow ie odbyły się r.a- 
wody w piłkę nożną pom iędzy Łódzkim 
Kłub^m S-orfow ym , a niem ieckim  Tow. 
Sportow ym  „Polonia".

Z 3 względu na to , że zawody po 
dobne odbyły się w tym  roku po ra* 
pierwszy, jak  rów nik i to , i e  ju t  odda
wna obie d ru iy r y w spółzaw odniczyły ze 
sobą, ściągnęła n i  tę  grą dość znaczna 
ilość publiczności.

O ra początkow o prow adzona ospa
le pod koniec ożywiła się i wy aznfa 
jakkolw iek niezupełnie, jsdnak  dość do
b re  w ytrenow anie drużyny Ł. K. S. Atak 
Ł  K.S. n:a um iał w ykorzystać niektórych 
m om entów , sk u t^ e m  czego do końca 
pierw szej połowy nie uzyskał żadnej 
bram  i, jakkolw iek widoczna była p rze 
w aga Ł.K.S. Pierw sza część gry skoń
czyła się na rem is.

D ruga część gry prow adzona z jed
nej i drugiej strony  10-iu graczy obf.to- 
w ała w ciekaw e m om enty. Drużyna Ł. 
K.S. przenoś, grę pod b ram ’;ę przeciw
nika i w 28 minucie z pięknego strza łu  
p. Cylla zya uje b ram kę i tym  sposo 
bem  przechyla  zw ycięstw o na swoją 
s tro n ę . Tak nikłe zwycięstwo Ł.K.S. 
było z braku  lewego łącznika, którego 
sędzia wykluczył w pierwszej części 
gry. Na specja lne  w yróżnienie zasługu
ją p. Cyll (Ł K.S.) i p. W itaczek (Polonja) 
bram karz, który w wielu m om entach 
ra to w ał swą drużynę. Sędziow ał p. Dip- 
pel (L.T.S. „Union").

( Z a j ę c i a  B ia łe j Cerkwi i RoSâina).

K a l i t  f l f â ï  f a t f B p
z dnia 6 m aja.

WARSZAWA, 6 maja. (PAT) Na Po- 
dohi pod naporem naszych ‘wojsk, posu- 
•iMiicych się bezust?.nuie naprzód, nieprzy
jaciel wycotuj« awo rozbite oddziały w kie
runku wschodnim i pcłuauioT/ j - wscho- 
diiim.

Dnia 3 maja jazda nasza opanowała 
Białą Cerkiew i Rokitno.

Na Białorusi przeprowadzono energi 
czny wypad, celem zbadania nieprzyią- 
c th k ie j  sytuacji. Oldzlały nasze przeła
mały zacięty oi ór nieprzyjaciela, bronią* 
cego wieś Wielutyc:e i zajęły tę miejsco
wość, zdobywając 3 karabiny maszynowe 
oraz bio ąc kilkudziesięciu jeńców.

Na teizcie Irontu sytuacja nio zmie
niona.

Piarwszy zastęp ca  szefa sz tabu  ge
n e ra ln e"«

Kuliński, pułkownik.

aras-Tta

pogrzebu ofiar robotniczych.
{Pd własnego koresp.).

POZNAN 6 maja. W uzupełnieniu 
wczorajszego telegramu, podajemy nastę
pują e s;cze.?ióly o uroczy¿tości pogrzebu 
ofi^r robotniczych, poległych w dniu 26 
kwietnia.

Pogrzeb rot począł się o godz. 1 p. p.
Najpierw kroczyła orkiestra koleja- 

izy warszawskich t. zw. wiedeńska, za nią 
wieńce i delegacje ze sztandarami. Dalej 
kroczyła druga orkiestra kolejarzy t. zw. 
nadwiślańska i chór kolejarzy. C ała eks
portował ks. proboszcz Maliński w asyś
cie 10 księży. Z) trumnami szły liczne 
rodz ny nieszczęśliwych, wśiód których 
litość wzbudzały nieletnie sieroty. Ko.> 
dukt zamykały organizacje robom cze. B j- 
ka mi poiuszał się szpaler. Podnieśi na
leży sprawne orkiestry, które dźwiękami 
marszu pogrzebowego Chopina smutny 
ten pochód {.odniosły do nastroju maje
statu.

Se,m przedstawiał? p j i ł  wie N.S.R’
Zagórski i Nader, jako przedstawiciel rzą
du brał udział w pogrzebie podsekretarz 
sta .u Bernard Chrzanowski a Poznań re

prezentował prezydent miasta dr. Drwęski.
Nad otwartą wspólną mogiłą prze

mów ł krótko ks. prob. Majiński, pocie
szając w smutku i bólu pogrążone rodzi
ny, Chór kolejarzy pod batutą p. Harem- 
zy odśpiewał „M ódlm/ się", a orkiestry 
kolejno odegrały hymny. Zwolna opróż
ni ł się cmentarz, pozostały tylko naj
bliższo rodziny nad grobami utraconych 
swych żywicieli.

W pogrzebie brały udział nieprzeli
czone rzesze, które ocenić można było na 
około 15 tysięcy Organizacje robotnicze 
wzięły na siebie obowiązek przeprowadze
nia żałobnej uroczystości bez pomocy po
licji i wojska. Ład i porządek panował 
wzorowy. Robotnik zorganizowany  ̂ dał 
dowód swej dojrzałości i przekonać się 
mogły wiadze nasze, że rob tnifc nie pro
wokowany nie ¿¿st dzikim zwierzem, na 
którego tylko kule i proch są argumen
tem.

Na grobie ziożono 22 wieńce od in* 
stytucji robotniczych.

Zniesienia stanu w jiąlko w sga  
znaniu.

w Pc-

POZNAN 6 maja (PAT). Dziś 
wydane zostało następujące obwie
szczenie: Zniesiony zostaje o godz.
12 w  południe dnia 6 maja 1920 r. 
8tan wyjątkowy, postanowiony za
rządzeniem m ojem z dn. 26 kw ietnia’ 
r. b. na miasto Poznań i powiaty: 
poznański, wschodni i zachodni.

Poznań, dn. 6 maja 1920 roku. 
Za ministra: Połczyński, podsekre

ta rz  stanu. Szef departam en tu  s ta 
nu  Dziębowski.

Z I c n r s i i  Konstytucyjnej.
WARSZAWA, 6 maja (PAT). Komi

sja konstytucyjna odbiła wczoraj posie
dzenie p o i  przewoduictwsm p. Rataja w 
obecności podsekrttarra stanu W.óblew- 
skiego. Przeprowadzano ponownie dysku
sję ogólną nad projektem posła Niedział
kowskiego w przedmiocie Izby pracy. W 
głosowaniu przyjęto wniosek ks. Lusław- 
skie^o, w myśl którego w rozdziale kon
stytucji o prawach i obowiazkach cby-

watali ma być włączony punkt o obo
wiązkach pracy,*

Nastąpił referat p. D iks-owicza o 
zafcaach w konstytucji. Uchwalono, że 
rewizja konstytucji ma się odbyć za lat 1 0 .

Wyhary na Pcm srzu ,
TORUŃ 6 maj (PAT). Dzisiej

szy „Głos Robotnika“ pisze o w y
niku wyborów w  okręgu 1 Kościer- 
skim). Wybór 3 posłów z listy Na
rodowego Stronnictwa Robotników  
uważać należy za zapewniony. Po- 
zatem liczyć się  należy z wyborem
2 Niem ców i 2 z listy Związku Lu
dowo Narodowrgo.

Pozostało 2 mandaty, możliwe 
że przypadną do podziału między Na
rodowe Stronnictwo Robotników i 
Niemców, o ile  nie uzyska jedne
go mandatu lista  nr. 7 stronnictwa  
chrześcijańsko ludowego. Szanse 
stronnictwa chrześcijańsko ludowe
go -poprawić, mogą w yniki głosow a
nia pow. wejherowskiego i  kościer- 
skiego, a szansę N iem ców głosy z 
pow. chojnickiego.

W i s S k i  Z j a z d  n a r o d o w y c h  
o r g a n i z a c j i  r o b o t n i c z y c h .

TORUŃ. 6 maja. (-PAT) „Głos 
Robotnika“ podaje, że 23 i 24 maja 
r. b. ma się odbyć w  W arszawie 
narodowry kongres robotników, któ
ry ma dokonać połączenia bratnich 
organizacji robotniczych Narodowe
go Stronnictwa Robotników na Po
morzu i N. Z. R. w  jedno w ielk ie  
Narodowe Robotnicze Stronnictwo 
Polityczne.

Uznanie dla kolejarzy.
WARSZAWA, 6 maja (i AT) Min slef 

kolei żel. w odpowiedzi na uchwały pol
skiego związku kolejowców przesłał do 
głównego zarządu tego następujący tele
gram: „Z prawdziwe® zadowoleniem przy
jąłem do wiadomości uchwałę zjazdu pol
skiego związku kolejowego, powziętą 
imieniem ogółu personelu kolejowego, że 
gotowi są w przełomowej chwili po opusz
czeniu posterunków przez urzędników nie
mieckich pracować z wytężeniem sił dla 
dobra naszej Ojczyzny, pełniąc służbę 
dobrowolnie ponad czas ustawą prz-pisa-' 
ny. Za to pitrjotyczne stanowisko wyra
żam Związkowi moje pełue uznanie i po
dziękowanie".

Exp rès P a i j ż - P c a g a - W a r s z a w a .
WARSZAWA, 6-go maja. (PAT)

W czwartek 6 maja będzife po raz pierwszy 
w biegu pociąg «x resowy Paryż — Praga 
—Warszawa.

Pociągi expresowe będą kursowały 
na Iinjach polskich od tego czasu stale. 
Z Bogumina do Warszawy co czwartki, 
soboty i wtorki, a z Warszawy do B Ru
mina co piątki, poniedziałki i środy. (Przy
jazd do Warszawy godz, 21, odjazd z War
szawy godz. 10.45). Niezależnie od tego 
będzie w biegu pociąg expresowy Paryż— 
Wiedeń—Warszawa.

Banar Law o naszych zw ycięstw ach.
LONDYN, 6 maja. (PAT) Havaa. 

Odpowiadając w Ł bie  gmin na zapy ta 
nie w aprawie ofensywy armji polskiej 
odpowiedział Bonar Low, że rząd an- 
gietaki nie uważa się za powołanego do 
dawania państw om  sąsiadującym z Rosją 
jakichkolwiek, rad  co do ich działunia, 
ani też nie bierze na  si«bis odpowie
dzialności za działalność tych państw. 
W odpowiedzi na pytanie, czy rząd  a n 
gielski wywiera wpływ na Ligę narodów  
w  kierunku działania zgodnie z § 11 
s ta tu tu , Bonar Law oświadczył, że* wojna 
polsko rosyjska nie jest  wojną świeżo 
wszczętą, to  też rząd angielski n,e ma 
zam iaru wpywania na Ligę narodów, by 
w sprawie tej interwenjowała.

P ra sa  angielska o cfansjv/ns.
LONDY ', 6-go maja. (PAT) Havas. 

„Daily Chronicie" omawiając zwycięstwo 
pols, ie, pisze: Anpl a pozostanie i nadal 
obserwatorką wypadków. Ofensywa polska 
przeciwko Rosji może pociągnąć za sobą 
bardzo poważ e wyniki. Anglja ma na
dzieję, źe Polska usłucha umiarkowanych 
rad sojuszniczych.

Międzynarodowa k o n f a r ^ e j a  handlowa.
PARYŻ, 6. rasja (PAT) Radjo. We 

środę otwarto koirferencję handlową mię
dzysojuszniczą. Refrezeatow*jłvch. było 13 
państw sojassaiczyek. Staw^ T ^ a ^ o n e  
nie są urzędowo rep.»zeatowa39. Pierwszy 
*f;brał głos były francuski minister, oma
wiając sposoby gwslczania przesilenia han
dlowego, i drożyzny; Podkreślając korzy
ści łączności handlowej między słjuszni- 
ksmi, mówca ośwtedciat Pragn^m y dopa
ść ć neutralnych da udziału w naszej koa» 
fe-eacji. Dopaścircy nawet dawniejszych 
wrogów, z chwilą, gdy dowiodą nam, że 
skończyli z ntel fjalnerai czynami i zaprze
stali stosować złą wiarę“. Następnie prze
mawiał Izaak ministfer handlu, trzeba z,ia- 
Ieść środki zaradcze przeciwko złemu, 
stosunki handlowe zostały ‘zrujnowane i 
żaden kraj nie może się obejść bez po
mocy innych.

Każdy kraj musi szukać osobno dro
gi wyjścia i współdziałać innyn dla wspól
nego dobra. Trzeba będzie zrobić inwen
tarz bogactw naturalnych, rozsianych po 
świecie i dzielić je pomiędzy wszystkich 
dla wspólnego dobra. M aneu  powszech
na jest celem zupełnie możliwym do osią
gnięcia. Jednakowa miara i jednakowa 
moneta oto hasło. Skarbowość między
narodowa zagwarantowana przez wszystkie 
państwa sojusznicze, jest rzeczą wykonal
ną. Dla, przywrócenia harmonji w stosun- 
kachjjgospodarczych, trzebi rozporządzać 
złotą inmatą. Przemiwiali następnie 
przedstawiciel Włoch, Japonji oraz B;lgji, 
Instytut handlowy brukselski otrzymał po
lecenia sformułowania i opracowauia wy
ników konferencji,

Nowe p a ł t j .
BYTOM, 6 maja (PAT). Dnia i  ma« 

ja o pod?. 3 bandy bojówek niemieckich 
wtargnęły do redakcji i drukarni .Gazety 
Opolskiej* i .Nowin Codziennych* i zde* 
montowali wszystkie maszyny, powyrzucali 
papier na uiicę, następnie rzuciły się ban
dy ua biuro kołka rolniczego, poniszczyły 
urządzenia biurowe a akta zabrały ze so
bą i rzuciły do OJry. Buidy te napidsją  
też na doxy  prywatne i okradają je.

Kanfarencja nrabasadsrów.
LJON, 6 mu a. (PAT). Radjo. W 

śroćlę rano  odbyła, sią w Mm. spraw 
zagranicznych konier^ncja am basadorów  
pod przewodnictwem Cam bona. Zosta
ło wysłuchane sprawozdanie sir Char- 
lesa Marlinga, przewódniu-.-ącago i emisji 
międzynarodowej, k tóra  przsprów a Iziła 
plebiscyt w Szlezwigu. Pan  Marliiig 
powiadomił konferencję o konkluzjach 
tej komisji. Konferencja wysłucha 
przedstawiciela Francji pana Claudsla, 
m inistra pełnom ocnego w Kopsnhadza 
skoro tył jo przybędzie on  do 1’a ry ia  ca  
nastąpi praw dopodobnie  w sobotę. Kon
ferencja pos adowiła natyc im astow e 
wręczenie .odpowiedzi, adresow anej do 
d e l ix a -.> węgiersńe;. O Jpow iedź rza- 
czoną odniósł po p o łu i .  iu te^o samego 
dnia kom endant Henry do Wers i.'u do
kąd przybyła delegacja węgierska.

Odessa w  rękach Ukraśńciw.
LWÓW, 6 ma;u AT). Ukraińscy 

członkowie kooperatyw, którzy przyje
chali z U rainy r a  zachód przez Lwów 
informują dziennik „Wperfet", że O dessa  
jes t  od tygodnia w rękach  woja., ukraiń
skich. Do zdobycia tego miasta f,r 
Czyniła się arty leria  rumuńska, k tóra  z 
poza DAidslru ostrzekwaid  oddziały bol- 
Azewici&ie.

Słow acy wym awiają posłuszeństwo  
Czseham .

PRAGA, 5 maja. (PAT) Dzienniki 
czeskie donoszą, że 29 kwietnia odbyła się 
w R-iżember^u pod przewodnictwem ks. 
Hiinki konferenc a 200 m ęió#  zaufania 
słowackiej partji ludowej.

Po dłuższej dyskusji uchwalono po
djąć bezwzględną akc,ę przeciw rządowi 
czeskiemu. Ks. Hlins j  w mowie swej o- 
świadczył, że hasłem słowackiej partji lu
dowej musi być bezwzględna opozycja 
przeciw rządowi w Pradze. Słowacy dom ł- 
gać się będą całkowitej autonomji Slowa- 
czyzny i ewentualnie przyłączenia wscho
dniej części Słowacczyzny do Węgier.

W dalszym ciągu uchwalono votum 
zaufania dla przebywającego w Ameryce 
przedstawiciela Siowakór.- p. Rudyńskiego, 
który agituje wśród Słowaków amerykań
skich na rzecz oderwania Słowacczyzny od 
Czech.

Pod koniec posiedzenia oświadczył 
ks. Hiinka ponownie, źe słowacka partja 
ludowa podejmie walkę polityczną w jpo-
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slrzonym stopnia i że do walki przeciwko 
Czechom stanie wspójnie inteligencja sio* 
wacka i madziarska. .

Żandarmi niemieccy i plebiscyty.
OLSZTYN, 6 maja (PAT). Fakt nie- 

byw iił.gj gwałtu wyranszeuia priez ian - 
damia niemieckiego od Polaków obietnicy 
podpisu, że głosować będą z.i Niemcami, 
zdarzył się we wsi Konopki w powiecie 
Steckim.

W okolicach Dusseldorfu.
NAUEN 6 maja (PAT). Rfdjo. Ban

dy plądrujące ra  południu od Dusseldor
fu pobite zostały przez wojska Reichswe- 
tu i policję bezpieczeństwa. Wyparte o- 
ne zostały na terytorjum okupowaua,.gdzie 
je rozbrojono.

Socjaliści niemieccy między sobą.
WIEDEŃ 5 maja (PAT). Radjo. Z 

Bzrliną donoszą. Konferencja państwowa 
p a r t j i  socjal demokratycznej niemieckiej 
została otwartą. Scheidemann, który refe 
fował sprawę wyboru do Reichstagu przy

pisał nijzswislytn socjalistom i komuni
stom winę zamachu. Kappa, zaznaczył i«  si
ła socjalnej demokracji jest o w.ele mniej
sza n ił  wielu przypuszcza, wkcńcu za« 
rzucił prasie partyjność, większej czę id  
stronników, ie  go opuszczono.

Ma pow stać rz o c z y w iś c li rząd  mię
dzynarodow i.

LJON 6 maja (PAT). Radjo. Kor». 
„Temps* z Londynu donosi: Potwierdza 
się wiadomość, i ł  bierze s i '  pod awagn 
ciągłość prac Ifcady najwytsze, czyniąc ją 
organem rządtt międzynarodowego, złoto- 
noc o z prezydentów rządów każdego s 
państw. Przyjęcie delegatów niemieckich 
bedzie wzięte pod uwagą w czasie naj
bliższym.

Pomoc dla H u s fr ] !.
WIEDEŃ, 6 m ej* (PAT). Radjo. W. 

B. K. donosi: Pism a am sterdam sk ie  po
dają, że w m iędzynarodow ym  kredycie 
dla zakupu irodUów żywności Austrji, 
Holandja partycypuje  3 m iljonam i dola
rów.

Granica c z s io -r o m u ń s k a .
LJON , 6 m aja (PAT). Radjo. Z Bu

karesz tu  donoszą, że rząd  rum uński 
zaw arł z rządem  czesko-słow ackim  u- 
mowę Co do granicy m iędzy Rum unją 
a  C zechosłow acją. W ojska rum uńskie 
ew akuują pew ne dysktrykty  ruskie, któ
re  obejm ą w ładze czeskosłow ackie. 
W zamian za te  otrzym a rząd  rum uński 
odpow iednie rekom pensaty .

Hnmanitaryzm Am erykanów.
PARYZ, 6 maja (PAT). Z Waszyn

gtonu donoszą, iż 88 członków kongresu 
Stanów Zjednoczonych wystosowało do 
Lloyd George*a protest przeciwko uwięzie
nia bez sądu Irlandczyków, podejrzanych
o przestępstwa polityczne.

Zam ach rewolucyjny w  M eksyku,
POLDHU, 6 m aja (PAT). Radjo. 

W M eksyku rozfżerza  się rew olucja 
przeciw  rządom  Carranzy. Rew olucjo
niści opanow ali stan  najw iększy w Me
ksyku. G enerał C alles dow ódca rew o
lucjonistów  C anorra  zapow iada m arsz 
wojsk rew olucyjnych na m iasto  Meksyk.

T rą b a  pow ietrzna.
POLDHU, 6-TO maja. (PAT) Radja 

Miasteczko Easwald, v  stanie Oklachoml, 
w północnej Ameryce, zostało w niedzieli 
zniszczone przez trąbę powietrzną. 58 tt* 
bitych, 100 rannych.

W y c ie c z k a  do Gdańska.
WARSZAWA, 6-go maja. (PAT) Wy

cieczka posłów do Gdańska wróciła ju i de 
Warszawy.

K oaljand będą in f ir w u jo w a ć . '

WIEDEŃ, 5 m aja (PAT) Radjo Wied. 
BK. donosi: Poauwanie się wojsk niemieć* 
kich na południowych obszarach Zagłębił 
Ruhr będzie prawdopodobnie przedmiot«* 
nowej noty koalicji do Niemiec

Ofiary.
Dr. Koziołkiewlcz Franciszek, składa 100 m t 

na komitety plebiscytowo: Cieszyński 1 Matur«# 
oraz 50 ta *. na pomnik dla bohaterów woinold 
poległych od ręki moskiawskiego kata, a tera* w 
rocuyścio pochowanych w nowem miej ten wie«*’ 
nego spoczynku.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

Ł0DŹ,

P rzej:zd

D rukarn ia  A k c y d e n so w a

„ P R A C A ’ ŁÓDŹ, ’

Przejazd 8-

PR ZY JM U JE OBSTALUNKT NA ROBOTY DRUKARSKIE 
n, p, R A C nU K K I, B LA N K IET Y . CYRKULARZE, KWITAR- 
JU S Z E , KLEPSYDRY, BILETY W IZY TOW E, AFISZE, PRO

GRAMY i t . p .

DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI ROBOTNICZYMI
ZNACZNE USTĘPSTWO.

3 — ^

O G i i O S I E N I E .
Niniejszym podaje się do wiadomości, iż w 

kooperatywie Związku Ekonomicznego Praoowni- 
kfrvv Państw owych w Łodzi wakują od 1 czorwon 
KJ20 r. następujące posady:
K i s r & y i n i k a  z o s p g r a t y w y i  

^ u c h a l i e r a ,
PcRior.nika b u sh a lłera , 
K ierow nika p iekarn i, 
Z akup ującego , 
ftla g jzy n iera ,

5  s t a r s z y c h  Ł ' J « p o w ł ^ c h ,
5  k s r B j e p & k ,

5  b i in * s i ie ta k ,
5 ek a p g d |« ste^ ,
4  prabtykastńW ;

2  r a b o l t r i
Reflektanoi zechcą nadsyłać do 20 maja k. r* 

swe oferty na  imię prezesa p. Dr. Garapicha — 
biuro Województwa.

ZARZAD
1325—;? Ztoiaz’u ekonom Prsc-un, Paisiu).

D nia 8 m aja  b. m. o godz. 3-ej po południu

w lokalu  Pol. Zw. Zaw. przy ul, Głów
nej Nr. 31 odbędzie się

Nadzwyczajne Zebranie
s z 9 w c ó w  i k a m a s z n i k ó w .

O liczne przybycie uprasza

„Kolonje robotnicze“
broszurka napisana przez inź. Rosz
kow skiego odbitka ze „ S p r a w y  R o 
b o t n i c z e j “  w yszła  nakładem  Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i  jest  
do nabycia w  S e k r e t a r j a c i e  N .  2 .  R .

(Piotrkowska Nr. 91) 
oraz we w szystk ich  księgarn iach .

I m a

1 3 M - 8 ZARZĄD.

stare futra, mufki, kołnierze 
1 wszolkisgo rodzaju skórki 

płacę ceny najwyższe.
¡X. M A  •• t3 ¡ P i o t r k o w s k o  9 3 .

O  I L  M
Zarząd Gazowni Miejskich w Lodzi

podaje do w iadom ości, i e  w s z y s c y  
n a b y w c y  k w i ł a ^  n a  s m o ł ę ,  w y 
kupionych do dn. 13 kw ietn ia  r. b. 
w ł ą c z c i e ,  w inn i odebrać e n s o ł f )  d o

I c z e r w c a  r ,  b .
Po tym terminie za niewybranę smołę 

zwrócone będą pieniądze. 1238-3

Piegi i p r y s z c z e !
usuwa radykalnie c

Krem „EROS“
do nabycia w aptekach, »kła
dach aptecznych i perfumerjack.

Czy chcecie powiększyć 
naszą Ojczyznę?

Zdobyć dia niej drogę do morza?
Czy chcecie.wyrwać z pod jarzma Krzyżaków

i przyłączyć do Polski piękny k r a j  m a z u r s k i ,  
mierzący 11,000 knw, wraz z jego pół miljonem 
polskiego ludu, z 1S miastami, 1800 wioskami i z 
33000 rybnych jezior?

Złóżcie więc na ten cel w administracji 
naszego pisma, lub prześlijcie do 

Mazurskiego Komitetu Plebiscytowego
w Warszawie (ul. Czackiego 25).

c h o ć b g r  f  m a p k ę .
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny!

i j jf ły *  S tan is ław a  z a g n b lła  r 
B A  s ip o rt  n iem iecki w y d a n y  w 
Łodr.1. N o w a  O rla  10. 1815— 1 

ib e rm au  Jo e l zagubił le^ lty m . 
c h leb o w y , w ydaną  n a  pięć 

0<6b. 1321—

I aa A d o lf  z ag u b ił p aszp o rt 
n ie n re e k ł , w y d an y  w  gm l- 

nlo D łu g i, pow . B rzez iń sk i. —3

N ow akow ski Teofil zag u b ił p asz 
p o r t  polski, w ydany  w Ł o - 

d*>. 1328-/1

n—w

O g ł o s z e n i a  d r O lJ B O .
M  K upuje /..i ,le -

* ii“( ł .  «■>*• ty  k a rak u ło 
we, fo k o w e  o ra z  ró  n e  fu tra  
m ęskie* P l^cę  n a jla p s ia  ceny
O rossm an. P io trk o w sk a  21.131924

R . A .  i C u p u j ę
w an y , g a rd ero b ę , fu tra , bieliznę, 
ró in *  sp rz ę ty  dom ow e, p łacę  
na jlep ie j. W ó lczańska  43 ( ró g  
B e n ed y k ta )  m. 6. 561— 12

B Tk ftocn ziigub.ł p aszp o rt, 
ro sy jsk i w y d a n y  w B ęd k o 

w ie. 1309 - S

Boruń Jc)zef *a/ęubil ^ p a sz p a rt 
n iem ieck i w y d a n y  w Kali

szu  u l. S w . Ja rze e o  0 ‘ lf>3f— 3

B ie rk o w siii G ree^ o rz_ z ag u u ił 
k a rto  w ęg lo w ą, w y d an a  w

m agistracie._______________ 1337—1
,icSUk A u to n rsa ^ u tiii  pusr.port 

n iem ieck i, w y d a n y  w  o ^ ln l*  
W Icherdów , pow. T u reck ieg o . 
__________________________ 1332—8

Du s iy ń sk l  J ó i e f  s a g u b ił  leg l- 
ty m . c h leb o w y  w y d an ą  a a  

c z l^ r r  o s o ^ y  1307— 1

Gustaw  W elinam i z. ę u b ł  kartę 
odroo e u ia  w y d . prze* P . K. 

U . w  Lodzi, p a sz p o rt  n iem ieck i 1 
m e try k ę  u rodzen ia. Ł ask aw y  
znalazca  zechce oddaó  *a w yna
g ro d z e n ie m , Ś re d n ia  175. 1318—1 

ankiewicz Józel zagub lf le g ity -  
m ację  chlebow ą, w ydaną na  

c z te ry  osoby. 1 8 8 t— 1

Kupno 1 sp rzeda*  dom ów  w iró d  
m ieścin 1 a k o llc y . W iado- 

m o ić  A l. 1 ITaja 16 W o.fulak. 
___________________________ 1330—3

K c d s le n k a  A nton ina zag u b iła  
p a sz p o rt n iem iecki w ydany  

w L od ał. 1 3 !?—3
arta tiń sk i A p o lin a ry  z ag u b ił 

p a szp o it polski, w y d a n y  z 
gm iny  B udziszew ice, po w . Raw- 
ik i .  1 2 9 S -3

pa-

Potrzebni
chłopcy

d o  r o z n o s z e n i a  g a 
z e t ,  z g ł a s z a ć  s i ę  
z  k a u c j ą  d o  a d m i *  
n i s t r a c j i  „ P r a c a “ .

O  a  e m sk a  W alerja  zapubiła k*r* 
tę węgłów*, wydaną w  m*f 

glst:acie._____________ 1326—1
i g jc t r e r c la  Ktilwa» zag .ib lła  p«* 
® s z io r t  polwki w ydany  w to r
dz:. Q!ćw:ia 11.__________ 1 3 1 6 -1

lątcJc p ra n c tea tic  Zagubił 
sz p o rt n iem iecki i k a ln ik i  

V. K. U. P ańska  15 1 3 3 !)-« .
P akowski Stanisław ^aflubił -» 

paszport niemiecki, w y d a itf 
w Ł o d tl.__________________ 1329—i

§S -o tr .e b n y  « icw ck l c z e la d n i^  
na ro b o ty  męskie l d a m sk tt 

ul. Dłu«;-a 65, sk lep . 1318-8

Po szak a jo  się  ro d  /lny  Stefana 
Soball, k tó ry  b y ł w katordze 9 

la ta  i 8 m i« slio y , a  p ó fn le] ky ł 
zesłany  n a  B yberję ; tsó j ad ra tf 
Z ie lo n a  65, M arcU zew skl. ^ 

o zy ck l Jan  z a g u b ił  paszport 
n iem ieck i, w y d an y  w Lodzi 

1335—S
H

Ś liw iń sk a  M arjanna z ag u b iła  
p a sz p o rt r.lem icckl, v y d a a /

w  Łodzi" 1 8 0 8 - 3

Wy3awca: Za¡ O k r i^ o w / lí, Z. R. w Łodzi,

Sie t» n o w i D ąbrow skiem u skt*> 
dzlono  p o rtfe l z d o k u m en t»  

m l w raz  z p a sz p o rte m  1 le g ity 
m ac ją , u p ra szsm  łask aw ie  o z w rw  
d o k u m an tó w  R zg ow ska  35. —I

S przed am  palto  w iosenne, £a* 
k ie to w n  m a rjn a rk ę , waliz} 

Kiiiń k iego  86—30. 1299-i 
zkoüel F ranciszek  zag u b ił pas2" 

p o rt ro sy jsk i, w y d an y  w  gia* 
T ^ p jla , pow . Ł ęc sy c k i, C z ę s ty  
c h o w sk a  14.____________ 1314—t

W a s U t l l a r . i a  zag uu iia  pa»** 
port p o lsk i w y d a n y  w Ło

dzią____________________ 1320—

^als Iz ra e l z ag u b ił paszport 
ro sy jsk i, w y u an y  z Klelfli

Z g ie rsk a  80.______________1 S 9 6 -»

Z ie liń sk i W ład y sław  z a g u b ił-*  
p a sz p e r t niom icckl, w y d a fl ' 

W Łodzi.__________________1327—

Z a g in ę ła  suczka w abi się  M«* 
cha, c-iła b ia ła  faksjerka, O" 

g o n e k  m ały , w z ro s tu  ś red n ieg o *  
dw óch  stron  k o lo ry  ió lty  1 czar* 
ny, k to b y  w iedział o tak o w ej B* 
p ra sza  sią o cd p ro w a  !zcnle *• 
W ysokiem  w y n a g ro d z e ń : i r n  PI«* 
trk o w sk a  179. 1 ¡03— 1

a^obiona paszport TT¿m íe^kT l 
in a try k u lę  z e w a y ; ,  sem io* ' 

t}urn n-.uczyclelsk lefio  ua  imH 
G lascr R e;nśa;d , wy> n a  w ^  
dz!. 1170'
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